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W iadom ości zagran iczn e.

— B erlin  1 .Ylarca. —
Dyrektor  wojskowćj  muzyki korpusu gwardyi,  

p. W ie pr ec h ,  ot r zymał  od suł t ana tureckiego we­
zwanie,  *by do Konstantynopola przybył,  w celu 
zaprowadzenia w Turcyi pruskićj  janczarskiej  m u ­
zyki-

Król  rozkazał ,  aby depesze telegraficzne były 
natychmiast  do publicznej wiadomości  podawane*, 
mianowicie dla t ego,  »by zapobiedz fałszywym po­
głoskom spekulan tów giełdowych.

— K anton B ern  i M arca. —
Wypadki  we F ra n cy i  zaszłe nie zostały bez wpły ­

w u  na stan kan tonów szwajcarskich : Neuenburg  do­
znał  z tego p o w o d u  największego wst rząśnieuia; ea- 
ła bowiem ludność w „La C h a u i  de F ond s i  Locie" 
podniosła się i zpowodow ała  powszechne złożenie 
władz krajowych i zaprowadzenie  nowych rządów,  
k tóre  oświadczyły,  że na znak odłączenia się od Prus  
i przystąpienia do związku szwajcar skiego,  herby i 
wszystkie inne oznaki dawnego  poddańs twa odtąd 
znoszą się i na zawsze ustają.  Na wiadomość o 
tych wypadkach rząd związkowy wysłał  do Neuen-  
burga dwóch  kommissarzy.  którzy się mają naocz­
nie przekonać o prawdz iwym stanie rzeczy i zdać 
sp raw ę  w jak najkrótszym czasie;  prócz tego rząd 
związkowy wyda'  okólnik do wszystkich kantonów,  
upomina jąc  do zachowania ścisłćj neutralności  wzg lę ­
dem Franćy i ,  do przyjmowania zbiegów po rozbro­
j en iu  ich i odte łania ich w głąb kraju ; w  końcu 
rząd związkowy nakazuje powszechne uzbrojenie,  
aby ł>ye gotowym na każdy wypadek w obecnym 
burz l iwym czatie.

—  Barijz 5 M arca. —
Telegraficzna wiadomość  donosi  z Paryża pod

dniem dzisiejszym,  żc .miasto było spokojne i że 
zgromadzeni* obiorcze na d- 9 kwietnia  zwołane 
zostały. Zagajenie zgromadzenia narodowego nas tą­
pi d. 20  kwietnia i będzie się składać z 900 rep re­
zentantów.

W  miejsce Jou rn a l des Debals jest  teraz dzien­
nik N a tio n a l  organem rządu  tymc zas ow ego ,  wraz 
z dziennikiem Re/orm e  których g łówni  r ed ak to ro -  
wie  t. j . :  p- A rm an d  Marast  i F locon  należą obe­

cnie do składu rządu.  Pi sma te odznaczają się wiel- 
kiem umia rkowaniem i są niejako rękojmią utrzy­
mania nowego porządku rzeczy. Jakoż istotnie człon­
kowie  na sterze będącyrozwinęl i  nadzwyczajną czyn­
ność ,  t ak,  że jedynie ich gorl iwości  zawdzięcza się 
rychłe p rzywrócenie spokojnośc,  i bezpieczeństwa 
publ icznego:  za ich bowiem staraniem znikają wszy­
stkie ślady chwi lowego zniszczenia , po największśj  
części zrządzone przez źle myślących lub złoczyńców,  
których na gorącym schwytano uezynku i w ręee 
sprawiedl iwości  oddano.

Angielski poseł ,  lord Normanby doręezył mini­
s t rowi  spraw zagranicznych,  panu Lamar t ine  depe­
sze od lorda Pa lmers lon ,  który zapewnia  tymczaso­
wy rząd Rzeczypospolitój F rancuzkiej ,  że Anglia u-  
znająe p raw o  każdemu na rodowi  s łu ż ą c e , urządzać 
dowolnie  swoje wewn ę t rz ne  sprawv ,  zachowa wzglę­
dem Francyi przyjazne s tos ónk i , a skoro zgroma­
dzenie na rodowe orzecze względem przyszłćj formy 
rządu francuzkiego , gabinet  angielski n ieomiesz ia  
mianować  posła ;  póki zaś to nie nas tąpi ,  p. N o r ­
manby jes t  upoważniony zachować względem rządu 
tymczasowego wszystkie stosunki p r zy j aź n i , jakiemi 
oba rządy wzajemnie ożywione być winne.

P. Lamar t ine ,  minister  sp raw zagranicznych wy ­
dał  do wszystkich dyplomatycznych rep rezen tan tów 
Rzeczypospol i tej  f rancuzkićj  okólnik,  którego t reść 
jako przydluższą w nas tępujących zamieścimy n u m e ­
rach.

D. 4 marca odbyło się uroczyste pogrzebanie 
poległych w pows tan iu za wolność Publ iczność 
paryzka zgromadzi ła się w nieprzel iczonóm mnós twie 
rra ten obrzęd żałobny,  kióry pomimo to odbył się 
w najlepszym porządku.

—  L o n d yn  2 M arca  —

Dziennik Sun  podaje nas tępujące szczegóły o 
przybyciu króla i królowćj  f rancuzów:

. L u d w i n  Fil ip i k ró lowa Amal ia  kilka dni b łą ­
kali się od folwarku do fo lwarku woko l i ey Trepor t .  
Ryli znużeni do najwyższego s topn ia ,  co o po w iad a­
j ąc  k r ó l ,  d od a ł ,  że przedostatniój  nocy sądził ,  iż 
już  jego koniec nadszedł-  W e  wtorek  król z kró ­
low ą  wsiedli  w  T repor t  na statek rybacki w  t o w a ­
rzystwie j ednego  sługi i s łużącó j , w  zamiarze p rze­
p rawien ia  się do brzegów Anglii.  Na morzu  sp o t ­
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kał  ich parowy statek E xp ress  pełniący służbę mię­
dzy Soulhampton i H a w r e m ,  wziął  zbiegów na swój  
pokład i popłynął  w kierónku ku N e w h a t e n ,  gdzie 
dla burzl iwej  pory dopiero d. 3 marca na t amte j­
szej przystani kotwicę zarzucił .  Król  i k rólowa 
przy wylądo wa niu  od ludu dobrze przyjęci udali się 
do hotelu Briuge.  P i ś rwszem staraniem króla by­
ło donieść królowej  Wiktoryi  o swojem przybyciu.  
P rzy wylądowaniu  król miał na sobie zielony kitel 
i niebieską bluzę od kapi tana okrętu pożyezoną.  T o ­
warzys two  kolei żelaznśj z Londynu  do Brighton,  
przeznaczyło dla króla i królowej  ka re tę ,  która by­
ła umyślnie sporządzoną dla ziężny K en t  z okoli­
czności jej  odwiedzin miasta Brighton.

Dziś wszyscy,  bez wyjątku członkowie gabinetu 
zwołanemi zostali na radę.

Jeden z tutejszych satyrycznych dzienników dał 
szkic satyryczny wedle znanego obrazu Franciszka 
S tone :  dziewczyna u studni odpychająca grzeczno­
ści swego kochanka.  Pięknej  dziewczyny rolę gra 
stary łysy i t łusty sir Rober t  Inglis , reprezentant  
wysoko kościelnego s t ionn ic twa ;  kochanka rolę gra 
pan Rotszyld,  którego twarz przedstawia silnie o -  
ryentalne rysy. Dziennik ten , zwykle bardzo po­
stępowy,  nie jest zbyt dobrze usposobionym dla e- 
mancypacyi żydów.  Ogłosii  on list „Starego Izrae ­
la" do „ Młodego Izraela",  w  którym Stary Izrael 
zwraca uw ag ę  młodzieży pragnącej emancypacyi tak 
g o r ą c o , że wiele czasu polityce zajmuje i że ten 
czas drogi s t raconym będz ie ,  „dl* daleko korzyst­
niejszych interesów."

— Jassy  22 S ty c zn ia .  —
Rząd użył wielkićj s taranności  do podźwignie-  

nia publicznego w y c h o w a n i a ; j a k o i  oprócz za pro ­
wadzonych  po włościacn szkół e l ementa rnych,  w 
których uezą religii,  czytani: , pisania i r achunków,  
ma ją  Multany także a l c d e m i ę ,  trzy kolegia,  is i edm 
azkół normalnych.  W samych Jassach są zakłady, 
któryeh zamiarem jest  przyczyniać się do rozszerza­
n ia  pożytecznych wiadomości  i wyższego ukształce- 
n i a ,  jakoto;  publ iczna b ibl ioteka,  gabinet  historyi 
na t u ra ln e j , gab inet  f izyczno-chemiczn j  , dwie  szko­
ły dla młodych dziewcząt ,  w  któryeh nabywają  
wszelkich do gospodars twa  potrzebnych w ia d o m o ­
ści .  Z tych szkół wyszło już kilkaset takich dz iew­
cząt ,  s lć re  teraz są w stanie zarobić na siebie i na 
swoich rodziców; następnie jes t  szkoła przemysło­
w a ,  która się wielce przyczynia do obudzenia d u ­
cha przernyi łowości .  W tój szkole jes t  dziesięć 
w ar sz t a tó w ,  a dziesięciu ma j s t rów i piętnastu pod­
mą j t r zych,  których z Niemiec s p r o w a d z o n o , udz i e ­
la 60 uczniom naukę.  Ze wszystkich tych nowych 
zak ładów nie ty ło  w  kraju i w stolicy ani j ednego 
p rzed objęciem rządu przez teraźniejszego panu ją ­
cego z ięc ia ,  i tc są ważne  przyczyny,  dla których 
zgromadzone  stany złożyły Michałowi S turdza p o -  
az iękę za te wielokr t tne  dobrodzie j s twa ,  które pod 
j e go  r zą Jem  krajowi wyś . iaaczono.

— K a ir  9 L u tego . —
Chorob a  Mechmeda Aiego przybrała teraz cha ­

r a k te r  dyse n te ry i , lókarze oh, wiąją 0 życie pa- 
i zy a n ie spokojnosć  tych panów objawiła się na ich 
twarzy-  L ud no ść  cała zwłaszcza cudzoziemska w 
niemałej  z tego p o w o d u  niespokujności ,  a lbowiem

tutaj hasło legi tymiczne: „Król nie umiera jeszcze" 
nie mogło się wkorzenić.  Na ten raz jednak za ­
pewnia  nas chór tutejszych es ku lapów,  że n iebez ­
pieczeństwo p rawie  minęło.  Ta obawa ożycie w i ­
cekróla,  którego śmierć pociągnęłaby za . sobą  naj ­
większe zmiany,  zacićra wszystkie inne względy, a 
naw et  sp raw ę  owego  prawie  zabitego kijami greka 
k ie łba śn ika , za którym tak energicznie obstawal i  
konsu low ie ,  otrzymawszy lak mało uprzejmą od p o ­
wiedź paszy. Nie wiadomo co się stanie w razie 
śmierci  w ic e - k ró la ;  a lbowiem Ihrahirn p a s z a , p ier ­
wszy naturalny nas tępca,  jes t  nie lubiony;  dziś z re ­
sztą z powo du  ehorohy w Egipcie się nie znajduje,  
a przytem liczy już 60 lat w i e k u ; Abbas paszę wiel ­
cy dygnitarze mało cenią ,  a lbowiem wychowania 
nie pob ie ra ł  ani w  Fanarani  w  egipskiej szkole w 
Paryżu ,  reszta tnęzkich nas tępców,  nie wyjmując 
n aw e t  Said paszy,  są to dzieci. Dla tego nie bez 
przyczyny lękają się że śmierć paszy wywoła w y ­
stąpienie p re tens j i  konstantynopoli tańskiego rządu 
a te znow u n iewiadomo jaL przyjęlerni zostaną.

— S ta n y  Zjednoczone. —
Times ogłasza wiadomości  z N ew  York docho­

dzące do 2 lu tego,  przy wiezione parostatkiem M on- 
tezum a. Na wielkim meet ingu odbytym w  New 
York 29 stycznia pos tanowiono  podać petycję do 
rządu o p rowadzen ie  jak najsilniejsze wojny z M ę ­
żykiem. Pomiędzy postanowieniami  tego meet ingu 
zwracają szczególniej uwag ę  na oświadczen ie ,  iż 
meet ing go tów jest  rządowi  dać wszelką pomoc w 
ludziach i pieniądzach,  byle t j l ko  zajął cały Mexyk 
i wcielił  do Stanów Zjednoczonych.  Wiadomości  
o t r zy ma ne  z Mexyku  d o n o s z ą ,  że j»lc tylko s i ł y  a- 
meryka nów  dostatecznie powiększone zostaną , j e ­
nerał  Bu t t l e r ,  dowódzca naczelny na miejsce j e n e ­
rał# Scot t ,  ruszy na P o t o s i , gdz.e najbogatsze ko­
palnie drogich k ruszezów spotykamy i na Quereta-  
r o ,  siedlisko dzisiejszego rządu mexTkańskiego.

W Nowym Orleanie odbyto meet ing dążący 
do silnego popareia  kandydatury j ene ra ła  Taylgr^ 
przy wyborach  przyszłego prezydenta S tanów Zje -  
dnoczutiych.

Z po w od u  wieści o zawarć .u  pokoju z Mexr-  
k ie m,  N ew -Jork  Journa l tak mowi:  „W p r aw d z i e  
te wieści nie wszędzie wiarę znajdują ,  ale nie są 
bez  zasady. Z ape w nia ją ,  że komisarze me iykańsey  
żądali od j enera ła  Scott  rozpoczęcia nn now o u  
k ła d ó w ,  »le przedstawial i  nie przypusz«z»lne wa­
r un k i ,  jakoto:  zawieszenie b ron i ,  opuszczenie M t — 
x j k u  przez wojsko S tanów Zjed i wypłatę 15,000,000 
do la rów ratyfikacji  t raktatu.  Głównie  zresztą to 
się sprzeciwia zawarciu pokoju z M e iy k ie m ,  ze 
nie spotykamy tarn r ządu siałegc i pewnege , a za ­
tem żadnćj rękojmii ,  że warunk i  pokoju zostaną za­
twie rdzonemu

Rozmaitości.
J E M M A P E S

( !792 r.)
(Ciąj; dalszy. |

W e j r z e n i e ,  su ro w e  m ars ow e  zadumane  a r ­
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mii nieprzyjacielskiej ,  oszańcowanej  na wzgórzach,  
futrzane czapki wigierskich g r e n a d y e r ó w , białe 
płaszcze jazdy austryjackićj  , niebieskie kurtki  h u z a ­
r ó w ,  s ie raczkowe fraki tyrolskich s t r ze lców,  n i e ru ­
chomość korpusów upiętrzonych , raczej jako  wi ­
dzowie niżeli aktorowie b i twy ,  na krańcach wzgó- 
rzy Jc in m a p c s , j akby na stoku jakiej cytadelli,  
sprzecznie odbijały przy zapalczywej ruchl iwości  i 
zgiełku wojsk D u m o u r i e z a ; zdawało się że O p a ­
trzność chciała postawić w  obec siebie i do walki 
sprowadzić dwie największe siły wojskowe:  karność 
i zapał.

Armia f rancuzka,  wyjąwszy j e n e r a łó w ,  wszyst­
ko  zestarzałych w obozach ,  i j azdy,  której  pułki 
składały się ze starych żołnierzy pieczołowicie za ­
chowywanych w kadrach i dumnych z wyćwiczenia'  
p r aw ie  całkiem z ochotników złożoną była. M u n ­
d ur y ,  proste z wej rzen ia ,  przedstawiały oku tylko 
długie ci emne szeregi ,  których zagięcia,  źle w y ró ­
wnane  szablą nowotnych of ice rów,  świadczyły o 
n iedoświadczeniu w obrotach żołnierzy mało co j esz­
cze ćwiczonych.  Trzewiki  z grubej  skóry;  kamasze 
czarne suk ienne ,  zapięte aż nad kolano,  białe spo­
dnie , frak którego długie poły,  w kształt skrzydeł 
ptasich wycięte,  do pięt sięgały; dwa szćrokie pa ­
sy z białćj skóry krzyżowały się na p ie r s i ach , jeden 
od ładownicy z praw'ego bo k u ,  drugi od pałasza z 
l e we go ;  dwa podob ne i  pasy,  ale węższe ,  idące 
przez każde ramie i zaraz wracające w tył pod pa ­
chami ,  służyły do przytwierdzenia tornistra z koziej 
skóry;  wyłogi od fraka czerwone suk ienne ,  wyglą­
dały jak szeroka plama krwista na piersiach,  kołnierz 
niski żeby szyi wolnego nie t amować  r uc h u ;  włosy 
d łu g ie ,  wy po madowane  i u p u dr ow a ne ,  wisiały jak 
dwa warkocze grzywy nad uszami ,  a z tyłu zw ią ­
zane były czarną wstążką na samym k ar ku ;  na k o -  
niee,  za przykrycie g łowy,  s tosownie  do b r o n i , s ł u ­
żył lekki kaszkiet z mocnej skóry z krótką kitką 
włos ienną,  albo też kapelusz z odwiniętem rondem 
na którym powiewały kogucie p ió ra ,  taki był ubiór  
f rancuzkich ochotników.

Uibrojeni  byli w krótki pałasz,  nóż zapasowy 
do ręcznej bitwy kiedy bagnet  się z ł amał ,  i w dłu­
gą st rzelbę ,  j e d n o - r u r k ę ,  błyszczącą, na koniec któ­
rej zatykał się bagnet  do przeszyeia piersi wroga 
po  wystrzale.  L j ła niema) piechota tak była u b r a ­
ną i uzbrojoną.  Strzelcy odrzucali  niektóre ezęśei 
t ego ub io r u  dla większej lekkości.  Grenadyery ,  te 
olbrzymy l in iowe ,  podnosiły rosłą pos tawę  "wysoką 
ezapką,  z czarnego fu t ra ,  k tórego włos spadał  przo­
dem na blachę posrebrzaną lub pozłacaną.  Na tćj 
b la sze ,  wypukłe głoski wskazywały nu me r  pułku 
albo batal ionu.  J

Kompan ie  s a p e r ó w ,  pi jon ierów i robo tn ików 
wojennych ,  do których ludzi wyb ićrano według s i ­
ły i wzros tu ,  nosi ły,  w miejsce strzelby z bag ne ­
t e m ,  szeroki to p ór ,  wyostrzony i błyszczący, z krótką 
o sa d ą ,  oparty na r am ien iu ,  ost r zem w g ó r ę , a broń 
U  r ów ni e  dogodną była do ścinania d rzew drogę 
armii  zawalających,  jak do rąbania członków na po­
lu bitwy.

Kanon ie rzy  mieli fraki krót sze ,  świetniejsze 
i więcćj  ozdób na m u n d u r z e ,  akielbanty 

szkarłatne baw ełn ian e  otaczały l ewą ich rękę,  kask 
srebrzysty na g łowie a czerwona kita na kasku.

J a zd a ,  złożona z żandarmeryi ,  karabinierów,  
ki rysyerów,  d r a g o n ó w ,  s trzelców i h u z a r ó w ,  w e ­
dług wzrostu j eźdźców i wielkości kon i ,  błyszczała 
po skrzydłach każdej dywizyi. Kon ie  j e j , w y p o -  
cząwszy na obfitych pastwiskach północy,  r ża ły,  i 
g run t  kopały niecierpl iwe bitwy. Działa grzmiące 
na lawe tach,  wraz z jaszczykami zaprzęgniętemi i 
kanonierami ,  z lontem w rę k u ,  którzy do ich o b ­
sługi szykowali s ię ,  leżały jak pnie czarne na w o ­
zach węglarzy.  Wszędzie ściągano namioty wyższych 
of icerów,  bo innych tej nocy nie rozbi jano.  Sze­
regi w oz ów  z chlehem stały poza batal ionami .  0 -  
gnie b i w a k o w e ,  otoczone rozdająeemi amunicyę i 
wiwand ie rkami  częstującemi wódką żołnierzy, gasły 
wypićrając ostatnie pełznące dymy,  które się z mgłą 
r anną  mieszały. Kiedy niekiedy tu rko t ciężkich dział 
po bruku szerokich dróg belgijskich objawiał  ruch 
którego kor pus u ,  wyruszającego powoli  do zajęcia 
s tanowiska wyznaczonego rozkazem wodza.

Takie było wej rzen ie ,  błotnistego g run tu w o- 
kolicach Jc m m a p cs ,  r ano przed ni twą.  Usposobię 
nie zaś żołnierzy ł a tw o  można było wyczytać z t w a ­
rzy ochotników.  Nie była to owa twarz posępni,  i 
dzielna ,  ta n ie ruchoma i marsowa pos tawa  wojska 
doskonałego w obrotach i karności ,  która nadaje 
ruehorn i f i z jonomiom jedno s ta jno ść , j ednaki  wy­
raz.  Porządek źle z a ch ow yw an o ,  m u n d ur  i b r o ń  
nie j e dn ako w o n o sz o n o , milczenie prze rywano  często 
poszanowanie dla dowód zc ów  poufałością tchnąee 
i gwałcone często rubasznemi  odpowiedziami  i żar­
tami.  W i e k ,  obej śc ie ,  ( izyonomia . mow a  tych o -  
chotników baruzo różne były. Widziałeś mnós two  
wyros tków ledwie zdolnyeh udźwignąć ciężar trzy­
dziestu fun towy,  którym obarczon był każdy żoł­
nierz pod bronią.  Inni  dochodzili  już  starości  i 
wąs ich po b ie l i ł  w wojennych t rudach.  Najwięeej  
było ludzi dojrzałych,  od lat dwudziestu  do czter­
dziestu.  Po del ikatności  lub szorstkości  ręki po  
białćj lub ogorzałój ce rze,  po kształ tności lub ocię­
żałości cz łon kó w,  widać było że te batal iony n ie  
zostały pobrane  z jednej  klassy l u d u , lecz że wszys t­
kie s tany,  wszystkie stopr.ie weszły do nich i p o ­
mieszały s ię :  człowiek zamożny stał obok  w yro bn i ­
ka ,  syn mieszczana obok wiejskiego parobka,  boga ­
ty obok ubog iego,  szlacheic przy plebejuszu F i -  
zyonomie i tw a r z e ,  tak rozmaj te  j ak pokolenia 
ludzkie,  podobne tylko były j e dn ak o w ą  odwag ą  i 
męztwem.  Widać że zbiegli n ę  tu  z do b ro wo ln e ­
go popęd u ,  z ocnoty,  nagle i że sp raw a  za k tórą 
trudzili  s ię ,  znosili g łód ,  pragnienie ,  zimno,  jest  ich 
osobis tą sprawą.  (D. c . n .)

P R Z Y J E C H A L I  BO K R A K O W A

Od dnia 12 do dnia 13 Marca.
W a g n e r  Wi le h e lm ,  Kołaczkowski  Adam ob., 

Jo -dan A n d r z ć j , Loeffler F ranc iszek ,  Stankiewicz,  
z G a l i c j i ;—  Nowosielska Mareyanna ob.,  Padeeho-  
wicz F ranci szek ,  Bajer  ob . ,Tworzyański  Władysław,  
Mazaraka Emi l ia  ob.,  z Polski.

Wyjechali x Krakotea.
Suchodolski  Karol  ob., Charzewska  Ewa , J a ­

rocki F e l i i ,  Greczeńska ob. ,  W a g n e r  Wilehelm,  
Kołaczkowski  Adam,  do G a l i c j i ; — Jastrzębski  Jan  
ob.,  do Polski .
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N e r  7 6 2 .
Ł lS a R S K O  KROI EWSKI TkYBUNAŁ 
M iasta  K rakow a i  Jeg o  Okręgu.

W  zastosowaniu się do Art .  12. ustawy Hipo­
tecznej  z r.  1844 wzywa strony interesowane w spad- 
kc po ś. f  Stanisławie Jankowskim pozostałym skła­
dającym się oprócz ruchomości z połowy następnych 
kapitałów hinotecznie ubezpieczouyeh na nieruchomo­
ściach w territerium Krakowskietn położonych: 1) z
summy 1332 złp.  na domu No 22 lit- A w Gm. 11. 
2) z summy 1500 zip. na domu No 202 lit. B. tu­
dzież No 203 lit. C. w Gm. X, 3) z summy 1220 
złp.  na części domu No 203 lit. A. w Gm. X.  4) 
z summy 1000 złp. na domu No 207 lit. F. w Gui. 
X- 5) z summy 12U0 zip.  na domu No 263 w Gmi­
nie V 1II. 6) z snmmy 3000 złp. na domu No. 62 
w  Gminie X.  7) z summy 150U złp. częśri  domu 
No 195 w Gm. X.  8) z summy lOjM złotpoU. na 
domach Nro  12 w Gm. I , ,  i JNro 627 v Gm. V.; 
aby prawa swe w przeciągu miesięcy Lh Trybuna- . 
łowi przedstawili  — w razie bowiem przeciwnym po 
npływie tego terminu spadek powyższy Bronisławie,  
Alexandrze i Leokadyi Jankowskim córkou  Stanisła­
wa Jankowskiego p rzyznany  zostanie.

Kraków du:' 9 Lutego 1848 r.
Prezes Trybunału 

M ajer.
( I r . )  Z. Sekretarz P.  B urzyński.

K er  1133.
CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i Je"o Okręgu.
VV skutek prośby u. Wiktoryi  Okońskiej matk 

i opiekunki małoletnich dzieci Rotnaua i Eu,, mii 0 -  
końskich po ś. p. Michale Okońskim pozostałych,  o 
p rzv zu ann  im spadku po ojcu szkl- i jącego się z r e ­
alności NN, 92,  93,  94  w GminieVI.  i połowy i e ą l -  
ncici  pud L. 24 na Krowodźy położonych;— tudzież 
o przyznanie podającej i nadmienionym małoletnim 
praw do tej części  powołanym realności jaka przez 
głowę zmarłego Alexandra Okońskiego syna Michała 
Okońskiego na nich spadła.— Trybunał  po wysłucha­
niu wniosku C. K. Prokuratora,  postępując w mvśl 
Art. 12 ustawy Hipotecznej z r  1844, wzywa m;.-  
jacych prawa do wymienionego spadku aby takov o 
w terminie miesięcy t rzech Trybunałowi przedstawi­
l i - - wra z ie  bowiem przeciwnym spadek zgłaszającym 
się przyznany zostanie.

Kraków auia 8 Marca 18 ą8 r.
Sędzia Prezvdują«y 

J. P a te ń sk i.
( I r . )  Z. Sekretarz P . B urzyński.

N ro  735.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iastu  Krakowa i Jego Okręgu

W  skute!; próbny Sukcessorów ś. p. W in ce n te ­
go Stuczynskicgo,  jako to:  Mateusza,  Franciszka,  
Tomasza Jana Stuczyńskich braci ,  tudzież Mnrvan- 
ny Czapliny i Franciszki Sochowej sióstr rodzonych 
mięezy sobą,  wniesionej ,  o przyznanie im spadku 
po ojcu ich ś, p. Wioceiitym Stncz.rńskim pozosta­
łego , z realności pod Liczbą 41 w gm/nie VIII. we 
wsi Krowodrzy położonej , składającego s ię ,  Ces. K. 
Trybunał  po wysłuchaniu wniosku Ces. Król. Proku­
ratora , w myśl artykułu l2go nstawy Hipotecznej z 
roku 1844go,  wzywa wszyslk eh pruwa oo lego spad­
ku mających,  aby się z lakoweini w przeciągu 3ch 
Miesięcy do Trybunału zgłosili ,  gdyż w pizeciwuroi  
r az ie ,  spadek w mowie będący,  zgłaszającym się 
sukcessorom w stosownych częściach przyznanym zo­
staniu.

Kr0kó w dnia 25 Lutego 1848 r.
Sędzi i Prczydujący 

J, C zernicki 
! 3 r ) Z. Sekretarzu P.  B urzyński.

Podpisany Cesarsko-Królewski  Notaryusz Publi­
czny Miasta Kraków a i Jego Okręgu,  na żądanie W ła ­
ścicielki Handlu To warów Ina walnych , modnych i stro­
jów poć firiiią •> Piękna Polka u w Krakowie w Ryn­
ku Głównym w domu pod L. 452 exys lu ją rego , w 
chęci zupełnego wysprzedania się tegoż handlu będą­
ce , niniejszym ogłasza licvtacy publiczną takowej 
wvsprzed,ży ,  przedmiotem której bęuą towary naj­
nowsze z .najcelniejszych fabryk Francyi i Anglii,  w 
jakie handel rzeczony jest  dobrze zaopatrzony,  a mia­
nowicie : Axamity,  uiaterye jod w ab n o , półjedwabne, 
wełniane ,  bawełniane ,  batysty wstążki jedwabne,  
szale i chustki w kazuym rodzaju i wielkości , dywa 
niz, suknie haftowane i s t rojne,  hafty rozmajle i ko­
ronki ,  płaszcze gotowe i mantele najnowszych faso­
nów paryzkich zastosowane do każdej pory,  towary 
białe i malerye negl .zowe,  kapelusze i czepki ,  para­
solki i deszczochropy,  parłumarye i inne mody tyczą­
ce się artykuły,  etc.  etc. ,  LicyUcya zss >nkowa r o z ­
pocznie się z dniem 28  Marca b. r. 1848 i t rwać 
będzie każdodzieimie od godziny 9 z rana do 12 wi 
południe,  a * południa od 3 do 6 wieczór .  0 czćiu 
się Szanowną Publiczność niniejszem zawiadamia.

Kraków d. 13 Marca 1848 r.
( ł r . )  (podpisano) Fr.  X»wery  Plaeer  C K. N.

Doniesienie prywatne.

IIand“l J. S tek/ik  W Su k i en nn ac h  o-
________trzymał nallaełkę lądem z Chin spro-
wadzonćj, najprzedniejszej w  różnjeb gatunkaeh, 
ezarnćj z kwiatem H E R B A T Y  i takową jak w W a r­

szawie pod Mandarynem w  stałyah eenacb tale i 
tu  wpaczka-h plombowanych 1 y s i %  fumowyeb 
sprzedaje. Oddzielny ten Skład najuprzejmiej po­
leca. (2 f-)


